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W  drugie święto W ielkanocne, w Poniedziałek dnia 27. Marca, 
nie wyjdzie Gazeta.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  a i .  M a r c a .

J J .  K K .  M M .  W .  X i ę s t w o ,  o r a z  J J .  D D .  
W .  X i ą ż ę  d z i e d z i c z n y  i X i ę ź n a  L u d w i k a  
M e c k l e n b u r g  S t r e l i t z  w y j e c h a l i  d o  N t u  
S t r e l i t z .

Wiadomości zagraniczne,
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  irj M a r c a .
K o m m i s s y j a  r z ą d o w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  

d u c h o w n y c h  i o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o  d o n o s i : 
G d y  z  d.  1 0 / 2 2 . b .  m .  p i s m o  p e r i o d y c z n e  p o d  
n a z w i s k i e m :  „ D z i e n n i k  P o w s z e c h n y * 1 w y c h o ­
d z i ć  p r z e s i a ł o ,  p r z e t o  k o m m i s s y j a  r z ą d o w a  
8 p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z a w i a d a m i a  n i n i e j s z e m  
W s z e l k i e  w ł a d z e  k r a j o w e ,  r ó w n i e  jak s t r o n y  
p r y w a t n e ,  a b y  o d t ą d  w i a d o m o ś c i  l u b  o d e z w y  
d o  p u b i i k a c y i  p r z e z n a c z o n e ,  p r z e s e ł a ł y  d o  j e ­
d n e j  l u b  w  r a z i e  p o t r z e b y  d o  w s z y s t k i c h  g a z e t  
n a  t e r a z  w  W a r s z a w i e  w y d a w a n y c h  a ż  d o  l .  
M a j a  r.  b .  j a k o  t e r m i n u ,  w  k t ó r y m  g a z e t a  
r z ą d o w a  w y c h o d z i ć  z a c z n i e .  —  W a r s z e w a  d .  
I 4 - / 2 6 . L u t e g o  1 8 3 7  r.

Z a  d u s z ę  ś .  p .  J V V .  z  X i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  
O r d y n a t o w e i  H r a b i n y  Z o f j i  Z a m o j s k i e j ,  D a m y  
p o r t r e t o w e j  N N .  C e s a r z o w y c h ,  w c z o r a j  o d  ra» 
n a  w K o ś c i e l e  M e t r o p o l i t a l n y m  S .  J a n a  D u ­
c h o w i e ń s t w o  ś p i e w a ł o  w i g i l j e ,  a b e z  p r z e s t a ń -  
n i e  K a p ł a n i  p r z y  w s z y s t k i c h  O ł t a r z a c h  o d p r a .  
w i a l i  M s ' e  Ś w i ę t e .  S u m m ę  c e l e b r o w a ł  J W .  
A r c y  b i s k u p ,  w  c z a s i e  k tó r e j  l i c z n e  g r o n o  A r .  
t y t l ó w  g r a ł o  R t - k w j e m  K o z ł o w s k i e g o .  K a z a -  
n  e  rniał  P r a ła t  K u s t o s z  K a t e d r a l n y  P ł o c k i  X .  
S z w e j k o w s k i ,  i w y m i e n i ł  o w e  l i c z n e  c n o t y ,  o* 
w e  ż y c i e  z d o b n e  d o b r o c z y n n o ś c i ą , o w e  p o ś w i ę ­
c e n i a  s i ę  n i e s z c z ę ś l i w y m ,  o w ą  u p r z e j m ą  go*  
ś c i n n o ś ć  j ak i e  b y ł y  w ł a ś c i w e m i  tej  P a n i .  O b ­
r z ę d  z a k o ń c z o n y  z o s t a ł  w i e l k i m  K o n d u k t e m  
p r z e z  JJ W  W .  A r c y  B i s k u p a ,  t u d z i e ż  O f i c j a ł a  
W a r 6 z :  K o t o w s k i e g o ,  K a n o n i k ó w  M e t :  W i e ­
r z b o w s k i e g o  i D e k e r t a  , o r a z  K a n o n i k a  K r a k o :  
R o z w a d o w s k i e g o .  C a ł y  k o ś c i ó ł ,  w s z y s t k i e  pł«  
t ar z e  i g ł ó w n e  k a p l i c e  l a m p a m i  j a k o  t e ż  j a r z ę -  
c e m  ś w i a t ł e m  j a ś n i a ł y .  Z n a j d o w a l i  6 i ę  n a  t e i n  
N a b o ż e ń s t w i e :  p i e r w o r o d n y  S y n  n i e b o s z c z k i ,  

j e g o  M a ł ż o n k a ,  W n u k i ,  z n a k o m i t e  O s o b y  p ł c i  
o b i e j  p o ł ą c z o n e  r o d z e ń s t w e m  i p r z y j a ź n i ą ,  t u.  
d z i e ż  n a p e ł n i a l i  c a ł y  P r z y b y t e k  w i e l b i c i e l e  
c n o t  t ć j  O p i e k u n k i  s i e r o t ,  z a ł o ż y c i e l k i  T o n a -



r zys twa Dobroc zyn noś c i .  M o d ły  w y n u r z a n e  
t  głąbi  wdz ięcznego  serca o wieczny pokoj Jej  
cnot l iwej  duszy,  będą  po w ta r za ne ,  póki t enże  
p rzytułek nieszczęśl iwych istnieć nie  przesta- 
n ie ,  — O n eg d a j  nagle żyć przestał  ś. p, VVJP, 
J a n  Wi lkoszewski .  O d  roku 1798. pracujący 
w Redakcji  Gaze ty  W a r s z : ;  w czasie Xięs twa  
Warszawsk iego  Szef  Biura w Kominissji W o j ­
n y ,  i później  wspó łwydawca pism perjody- 
cznych.  Przyjacielski ,  p r acowi ty ,  uczciwy,  
żył prze • lat 56-

K  o a s  y  a.
Donoszą,  z At en ,  iż n iekształ tne tureckie b u ­

d y n k i ,  które całkiem zakrywały widok na sła­
w n y  portyk P r o p y l e ó w ,  r o z r zuc on em i  zostaną.  
Zn a lez iono  sześć jońskich s łu p ó w ,  należących 
d o  tego por tyku.  Rząd  Grecki  odłożył  30000 
d r ac hm  na wystawienie m o s t u ,  któryby p o łą ­
czą! m a łą  w y s e p k ę  A n at o l ik o  ze s tałym lądem,  

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 11. Marca.

K o n s t y  t u c y  o n i  81a powiada :  N ie  G e n e ­
rał  B u g e a u d  mianowany  nas tępcą Genera ła  
B e rn a rd a  w wydziale Ministerstwa wojny,  lecz 
owszem G e n e r a ł  D e c a u x  ma  mie jsce to otrzy. 
mać.  Często już to sam o po wta rzano  i zc o w u 
j tbi jano.

Ws zys tk ie  nadesz łe  tu dziś apgielskie dzien­
niki  zawierają uwagi  nad  od rz uc en ie m  przez 
I z b ę  D e p u t o w a n y c h  projektu do prawa wzglę­
d e m  odłączenia  Sądów wojskowych od cywil­
ny ch .  Większa  ich część sądzi ,  źe jeżeli Mi-  
n i s t e ryum  ustąpić nie ze chc e ,  będzie musiało 
I z b ę  rozwiązać.

W  b iu rach  Mini st ra  spraw wewnę t rzny ch  
upo w sz e ch n i ł a  się pogłoska,  źe Ministeryutn 
prze łoży I z b o m  projekt do p rawa wzg lędem 
za bron ien ia  dz ienn ikom  wymien ian ia  jak d o ­
tąd po nazwisku D e p u t o w a n y c h ,  którzy przy 
t a jne m przegłosowaniu  oświadczają się za lob 
przeciw projektowi  do prawa.

P an  Pasqie r  napisał  do  wszystkich ParrSw 
F ra n c y i ,  n i e ob ec ny ch  w P a r y ż u ,  wzywając 
i c h ,  aby się aż do  dnia 15. Marca w stolicy 
zg romadz i l i ,  bo  w tym czasie rozpoczn ie  się 
p r oces  Me unie ra .

M o n i t o r  pow iad a :  Wy kr ad z io no  tu b lan­
kiety l is towe z M in i s t e ry um  sprawiedl iwości  
Z Stęplem kancel laryi .  Mają nadzieję wyśle­
dzen ia  8[irawcy tej kradzieży;  lecz tymczasowo 
poż y t ec zn ą  jest rzeczą zawiadomić publ iczność 
o  n a d u ż y c i u ,  jakiego się z terni blankietami  
dopuśc ić  mogą .  W z y w ać  będą osoby  na tajne 
r o z m o w y ,  obse łać  z a p r o s z e n i a , a co gorsza,  
żądać  bę d ą  od  u r zę d n ik ó w ,  którzy z posad 
swoich ruszeni  być nie m o g ą ,  aby się do  dy-  
missyi  podawali .  Wielki  Zachowawca pieczę­
ci p rotes tuje  p rzeciwko t ako wem u nad uż yc i u

i prosi nas  o zawiado mie n ie  osób ,  zostają* 
cych w związkach z j ego  M in i s t e r y u m , aby to 
tylko pisma za u r zę do w e  i wia rogodne  uwa-  
ża ły ,  które na adressie lub kopercie opa t rzone 
są w n a p i s : Min i s t e ryu m sprawiedl iwości
i spraw rel igi jnych.

U r a b i a  L e h o n  od jecha ł  wczoraj  do Bru* 
xellt.  S ądz ą ,  źe w podróży  tej zabawi 4 lub 
6 tygodn i ,

Z  d n i a  13. M a r c a ,
P e w n a  gazeta mini steryalna wyraża :  Jeże­

li w ia ro go d n ym  d o n ie s i e n io m ,  jak się” samo 
p rzez  się r o z u m i e ,  wiary odmawiać nie  wypa­
d a ,  to  rząd na zabiegi  pe w ny c h  o s ó b ,  które 
po  rewolucy i  .Lipcowej na  całą W a n d e ę  n ie ­
szczęsny wpływ wywierają,  n ad e r  b acz ne  zwro ­
cie po w in ie n  oko,  Os o b y  owe  po śmierci  Ka­
rola X.  a mianowicie  w obecnej  chwili  usiłują'  
zgasły f ana tyzm ludności  t ameczne j  z n o w u  o-  
żywić a tak b iednych ludzi  o nowe  klęski i stra* 
ty p rzyprawić ."  — K u r y e r  f rancuzki  upat ru­
je w tej insynuacyi  min i s t e rya lnego  dz ienn ika  
li tylko po ds tęp ,  aby I z b ę  do zezwolen ia  na 
tajne fu n du sz e  skłonić.

Z  T u l o n u  piszą z d. 9. rn. b . :  „Sta tek pa ro ­
wy z A lg ie r u  jeszcze n ie  p o w ró c i ł ,  dowiedz ia ­
n o  się wszelako na  inne j  d r o d ze ,  źe układy 
z A b d e l - K a d e r e m  ze rwano .  P rzygo towania  
do now ej  wyprawy przeciw Constan tyn ie  t rwa- 
j 4 ciągle.  Statek parowy „Cas tor"  odp łyn ą ł  do 
Marsyl i i ,  aby Gen era łów  D a m r e m o n t  i P  errfl* 
gs ux  wziąśc na  swój pokład.  G ene ra ł  Bug e­
a ud  tu p o d o b n o  się zaambarkuje . "

M o n i t o r  dzisiejszy zamyka  ( p o d a n ą  j u i  
w N u m e r z e  W to rk o w y m  Gazety P o zn ań s k .^  
depesz ę  telegraficzną z Ba jonny  z d- 12. m.  b . ; 
do  tej dołącza jeszcze nas tępującą  depeszą  
z B or dea ux  tejże daty:  „  O n eg da j  ( d n  10 )  
o godz,  ro.  zrana G en e ra l  E v a n s  już  był  o p a ­
nował  wzgórza pod Galzao,  między  Ast iga rra-  
gą i l o l o z ą .  Ustawił  ba t e r y ą ,  wyparowawszy 
nieprzyjacie la  z pierwszej  pozycyi j ego.  Sa- 
arsheld dn ia  onegda j s^ego zrana po d o b n ie  n a ­
przód  wyruszył .  O  Espar t e rze  n ie  miano  nad  
granicą żadnych  wiadomości . “

M im o  tych don ies i eń  kurs papierów h i s zpań­
skich w giełdzie nie podskoczył ,  ponieważ  o-  
biegała pog łoska ,  że E sp ar t e ro  do dymissyi  
się podał .

Z  d n i a  14.  M a r c a .
R o z u m ie ją ,  źe wprzyszły Piątek P a n  S im o­

on sprawozdanie  wzg lędem projektu do prawa 
do tyczącego się zatajenia zbrodn i  S tanu  w 
zbie Pa rów złoży.

Zda j e  s i ę ,  źe min i s t e ryum projekt  do prawa 
wzg lędem tajnych fundu szów  py tan iem gabi- 
n e t o w e m  uczyni ło .  P rz yna jm nie j  t łóoiaczy 
s ię  Pa ix  w tej mie rze  w sposób  nas tępu jący :



Jeżeli  I zba  prawa tego  n ie  p r z y jm ie ,  n ie  p o ­
daże przez  to,  że  osoba Króla bez o br ony  ma 
być zos ta w io na ,  lecz dowiod łaby ty lko ,  że 
Hiepoklada zaufania w zdatności  Ministrów,  a l ­
bo że z a s a d  ich n ie  tak jak dawniej  podzie la ;  
W ówczas mądrość  Króla no w e  , p o ło ż en iu  kra­
ju odpowiedn ie  środki obmyś leć  p ow in n a . “  _

W  G a z e t t e  d e  F r a n c e  cz y ta m y :  „ W i e ­
ści o zmian ie  mini steryalnej  coraz  bardziej  się 
upowszechniają .  N a  Wczorajszem pos iedzen iu  
I z b y  Parów uw a ż a n o ,  źe P ,  M o l e ,  który na 
ławie Mini st rów nie zasiadł ,  z H ra b i ą  Monta -  
Ii vet i z  P .  R a m b u t e a u  w żywy się wdał  dy- 
Bkurs, W ys ze d ł  potem z sal i ,  a dop ie ro  za- 
cząl P ,  Barthe,  k tórego rady przy każdej  zmia ­
nie ministeryalnej  zasięgają ,  z Hr .  Monta l ive t  
podobn ie  żywo rozmawiać ;  późn iej  przys tąpi ł  
<lo nich  P.  Semonvi l le .  T a k o w e  w Izb ie  
P a r ó w  rzadkre p o ru sze n ie  sprawi ło  niejakie 
Wrażenie. “

J o u r n a l  d e  P a r i s  g łos i ,  że inst rukcya 
processu Meu nie ra  do. ważnych doprowadz i ła  
rezul tatów i i e  wielu wspólników zbrodn i  jego 
Wykryto.  I n n a  gazeta do nos i ,  że oprócz La-  
vau x  i Lacaze  jeszcze trzy i n n e  osoby raz em 
* M e u n ie r e m  pr zed  Sądem I z b y  Parów  6taną.

M o n i t o r  zamyka dzisiaj nas tępującą depe­
szę telegraficzną z Ba jonn y  z dn.  13. Marca:  
„ G e n e r a ł  E v a n s  uderzywszy d. 10. zrana  na 
n ieprzyjac ie la ,  op an ow a ł  wzgórza A m e z a g o ń -  
skie ,  tudzież wszyskie okopy Karolistów. Z a ­
przestał  potem na demons t racyach  , aby się d o ­
czekać wyruszen ia  Ge ne ra łó w  Saarsfielda i E -  
epar tery.  Straty ob u s t r o n ne  są równe .  — G e ­
ne ra ł  Saar6ireld dn,  11. m.  b. w io,coo wojska 
Wyruszył i s tanął  dn ia  tego w dol inie I r z u za n  
ob oz e m .  — E spar t e ro  wszed ł  d,  I I .  m,  b. do 
p u r a n g o ;  j edna z K o lu m n  jego  zabrała 500 
jeńców w n i e w o l ą , . . .  (d ep e sz a  z p rzyczyny 
nadejścia zmrok u  prze rwana) .

Z. San Sebas t ianu donosz ą  pod d. 10. m. b  : 
wNastąpi ło nareszcie o d  dawna  j u ż ,  oczekiwa­
ne, po ruszen ie  wojsk naszyci).  Słyszymy huk 
«łział i ogień z broni ręcznej  w k ie run ku  ku 
H e r n a n i .  Już  p rzywieziono 250 ran nych  do 
n i i a s t a ; bi twa mordercza się toczy.  L o r d  
J o h n  Hay  na pok ładzie  okrętu s w eg o ;  r o z u ­
mieją ze ró wnocześn ie  z wezbran iem morza  
p rzed F ue n ta ra b i ą  stanie.  Stanowiska Arner-  
*agi dzisiaj zrana wojsko nasze zdobyło.«

J e d e n  tutejszy D z i e n n i k  o p o z y c y j n y  
po wiada :  Długoś rny  nie  chcieli  wierzyć,  żeby 
P u łk ow nik  V a u d r e y  miał  wystąpić jako K a n ­
dydat  przy wyborze d e p u t o w a n y c h ,  i teraz 
nawe t  powątp iewamy jeszcze o tern,  m i m o  za ­

(*) Koniec depeszy, stosownie do doniesień prywatnych, 
składa *ię tylko z dvyuch wyrazów: »w Guernice».

p ew ni e ń  kilku dzienn ików,  Niechay  P u łk o ­
wnik V a u d r e y  nie sądz i ,  żeby os ławiony wy­
rok strasburskiego sądu przys ięgłych miał  go 
w oczach publiczności  usprawiedl iwić ,  i wąt­
p imy  naw et ,  żeby choć j e d en  obiórca chcia ł  
m u  głos swój poświęcić.  T ym c za s em  czy tamy 
dziś w j e d n ym  dokt ryner sk im dz ienn iku  kilka 
n a d e r  dziwnych  frazesów o możliwości  wyboru  
Pu łkownika  V a u d r e j a ,  i chociażby wybór  tai— 
kowy p rzechodz i ł  wszystkie granice przyzwoi­
tości,  przecież po cz y tu je my  za naszę pow in­
ność powstać przeciwko zdan iu  dz ienn ika tui- 
nisteryalnego.^ Rząd  s a m ,  powiada a lbowiem 
la  P a i x ,  mógłb y  w takim razie coś uczyn ić ;  
r ząd sam nie byłby zm usz ony  do  upokarzają­
cego milczenia w obecnośc i  6trasburskiego 
ob źa ł owanego ,  W  d n iu ,  w którymby P u łk o ­
wnik V a u d r e y  został cz łonkiem Izby  d e p u t o ­
w a n y c h ,  powin ienby  rząd spe łnić wielką na ro.  
do w ą  h o n o r o w ą  powinność .  — N a d a r e m n o  
staraliśmy się odg ad n ą ć ,  co l a  P a i x  pod  tą 
wielką h o n o r o w ą  powinnośc ią  ro zumie .  Czy-  
l iżby chciano z własnej  mocy  wzbronić  P u ł k o ­
wnikowi Vaud re jo wi  wstępu do I z b y  d e p u t o ­
w a n y c h ?  W  takim razie bardziejby się j e­
szcze rząd w in n y m  okazał ,  aniżeli  obywatele ,  
którzy V au d r e j a  do  Izby wyprawili .  Spodz ie­
wamy się zresztą ,  iż rząd nie będzie w lakiem 
p o ł o ż en iu ,  aby dla P a n a  V a u d r e j a  rnial p rawo  
przestąpić.

Odpowiedz ia lny  wydawca dziennika C h a r i ­
v a r i ,  P an  L e s u r q ,  s tanął  wczoraj  przed tu ­
tejszym Sądem przysięgłych z p o w o d u  os ka ­
rżenia o o br aż en i e  ki lku; cz ło nk ó w  rodziny  
królewskiej .  W s p o m n io n y  dzienn ik  bow iem ,  
umieszczając swoje uwagi  nad  p ro jek tem d o  
prawa dotyczącego się wyposażen ia  Kró l owe j  
Belgi jczykow i wyznaczenia  d o b r  dla Xięc ia  
Nernu rs k ie go ,  użył  kilkakrotnie najnieszczę-  
śliwiej dob ranych  wyrazów , a szczególniej  żą­
danie posagu  nazw ał  że b r an in ą ,  za którąby 
policya poprawcza ukarać po w in n a ,  ile i e  że ­
branie p rawem jest zakazane .  M im o  to u z n a ł  
sąd p rzysięgłych Pan a  L e s u r q e  n i e w i n n y m ,  
i P re zes  był zmuszony  podpisać r ozk az ,  aby 
za trzymane dz ienn ika  tego n u m e r a  w y d a n o . — 
O  tem uwo ln i en iu  powiada J o u r n a l  d e  P a ­
r i s :  Wi ce hr a b i a  Cor rnen in  dotknął  w listach 
swoich o prawie nadawania  dób r  z najwię­
kszą uszczypliwością i i ronią  wszystkiego,  co 
tylko godność i s zczytną i ś lachetną niezawi ­
słość Króla f rancuzkiego s tanowi .  Bezkarność,  
z jaką m u  taka obraza t r on u  usz ła ,  musiała  
natura lnie zna l t ść  naś ladowców.  W  c z e m l z b a  
d e p u to w a n yc h  nie upat rywała nic n a g a n n e g o ,  
w tern także paryski sąd przysięgłych n ie  z n a ­
lazł  w in y ;  a ponieważ się obrońca  dz ienn ika  
C h a r i v a r i  do tego o dw oł yw ał ,  że PanaCor-



m e n i n a  za p o d o b n e  p i s m a  d o  o d p o w i e d z i a l n o ­
ści n i e  p o c i ą g n i ę t o ,  p r z e t o  i s ąd  p r zy s i ęg ły ch  
s ą d z i ł ,  ż e  t ych  s a m y c h  z a s a d ,  p od  i n n y m  tyl­
k o  k sz t a ł t em  o b w i e s z c z a n y c h ,  po t ę p i a ć  n i e  p o .  
w in i e n .  O tó ż  n a t u r a l n y  w n io sek !  —  S łabość  
n a s z y c h  w ład z  r z ą d o w y c h  pa r a l i żu j e  wszys tko  
i wy tęp i a  w sz e l k i eź y w i o ly  t owarzyskośc i .  Straż- 
burski  p r z e w r o t n y  w y r o k ,  wyr ok  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  w z g l ę d e m  p raw a  ro z ł ą c z e n i a  s ą dó w  
w o j sk o w y ch  i c y w i l n y c h ,  m i l c ze n i e  p o c h w a la ­
j ące  s zy d e r s t w a  C o r m e n i n a ,  n a jn o w s z y  p r z e ­
w r o t n y  w y r o k  pa ry sk i ego  s ą d u  p r zy s i ę g ły r b ,  
d e m o k r a t y c z n a  r eakcya  ob jawia j ąca  s i ę  w o p o ­
r z e  p r z ec i w  p rawu  n a d a w a n i a  d ó b r ,  —  w s z y ­
s t k o  t o  j e dy ne j  jes t  n a t u r y , m a  to  s a m o  z n a ­
c z e n i e  i z  j e d n e j  i tej  s a m e j  pows t a j e  p r z y c z y n y .  
S | t o  s y m p t o m a t a  j e d n e g o  i t e go  s a m e g o  z ł e g o .

Z d n i a  <5.  M a r c a .
S e n t i n e l l e  d e s  P y r e n e e s  z d .  11. p o ­

d a j e  n a s t ę p u j ą c e  s z cze gó ły  o p i e r w s zy ch  p o r u  
s z e n i a c h  G e n e r a ł a  E v a n s a : „ B e h o b i a ,  d n .  10. 
M a r c a  0  7, g o d z .  w ie c z o r e m  s D z i e s i ą t y  ba t a ­
l i on  an g i e l sk i ,  po s i ł k o w an y  p r z e z  h is zpańsk i ,  
z d o b y ł  tw ie r d zę  A m a z a g a n ę ; by ł a  t a m  rzeź  o ,  
k r o p n ą ,  a l e  n a r e s zc i e  Karol i śc i  us t ąp ić  m u s i e ­
li, O b e r ż ę  w  A m e z a g a n a  za ję l i  Krys tyni śc i  
o  8 z r a n a ,  a le  o  10 Ka ro l i ś c i  i ch s t amt ąd  w y ­
pa r l i ;  od  tej chwi l i  walka s t awał a s ię Coraz b a r ­
dzi e j  k r w a w ą ,  a le  aż  d o  5 z p o ł u d n i a  n ie  w y ­
da ł a  p e w n y c h  r ezu l t a t ów .  Krys tyn i śc i  p o s u n ę ­
li s i ę  a i  d o  As r iga r r ag i .  W  l r u n  wielki  p r z e ­
s t ra ch p a n o w a ć  s i ę  zda j e .  M i m o  to Karol i śc i  
p o m y s ł u  w y p r a w y  do  Kastyl i i  n i e  z an i echa l i ,  
s  j eże l i  j ą  do tychczas  o d k ł a d a n o ,  p o c h o d z i ł o  
t o  s t ą d ,  ź e  D o n  Ca r lo s  korpu9  d o  w ypr aw y  
rój p r z e z n a c z o n y  jak na j l ep ie j  u z b ro i ć  i o p a ­
t r zyć  pos t an owi ł .  K o r p u s  t en  l iczyć b ęd z i e
10,000 z s z w a d r o n e m  j a z d y ,  i o t r z y m a ł  j u ż  
p r a w ie  ca łk i em p o t r z e b n ą  b r o ń  i a m u n i c y ą .  Sąd 
w o j e n n y ,  maj ący  dać  wyr ok  w sp r awi e  G o m e z a  
j e s z c z e  się n i e  z g r o m a d z i ł . “  —  W  p i śmie  pry  w a- 
l n e m  z B a j o n n y  z d. 11. o  d z i a ł a n i a ch  G e n e r a ł a  
E v a n s  tak s ę  wyr aża j ą :  „ D z i a ł a n i e  z ac z e p n e  roz- 
p o c z ę ł o s i ę  z e ś w i t e m ,  po  u s t a w i en iu s i ę  H i s z p a ­
n ó w  pod  Be rą ,  f o lw a r k i e m  w pob l i ż u  A rn ez ag a -  
t r y ,  a A n g l i k ó w  p o d  A l z ą ,  N a  A l z ę  u d e r z o n o  
o ó . z r a n a  ; p o z y c y e  t a m e c z n e  K a r o l i s t ó w z o s t a ły  
n i e z w ł o c z n i e  p r z ez  wojsko h i s zpańsk i e  z d o b y ­
t e ,  poc ze r ń  n i e p rzy j ac i e l  d o  ok o pó w  swo ich  s ię 
c o f n ą ł ,  k tór e  u  s t óp  gó ry  E r i c h a y e t a  był  u s u -  
pa ł .  P o z y c y e  pod  A tn ez a g a n ą  p o d o b n i e  w k r ó ­
tce  z a j ę to .  W  o b y d w u c h  na ta r c i ach  u c z e s t n i ­
c z y ł  ba t a l i on  m ar y n a rk i  angi e l sk i e j  z  z  dz ia ł a -  
m i  8 f un t owe rn i .  G h ap c lg o r r i s o w ie  mie l i  w ie ­
lu  r a n i o n y c h ,  m i ę d z y  t emi  5 o fSce ró w,  Z  p u ł ­
k ó w  h i s zpańsk i ch  r a n i o n o  30 o ff i ce rów i 500 
p ro s ty ch .  L i c z b a  za b i t y c h  d o ty c h c z a s  n i e w i a ­
d o m a ,  L o r d  J o h n  H a y  d o p i e r o  o  3 g od z ,  p o

p o ł u d n i u  * po bo jo w i s k a  s i ę  odd a l i ł ,  P u ł k o ­
wn i k  f r an cuzk i  S e n i l h e s  z a w sz e  b y ł  p r zy  b o ­
ku  G e n e r a ł a  E v a n s a ,  N a  A s t i g a i r a g ę  j u t ro  
u d e r z ą ;  dz i a ł a  d o  t ego  p o t r z e b n e  j u ż  zatocz®’ 
n o .  O s z a n c o w a n i a  K a ro l i s t ó w  roz c i ąga j ą  się 
o d  gó ty  S an  G e r o n i r n o  aż d o  A s t i g a r r a g i ;  stoi 
w n i c h  g b a t a l i o n ó w .  G ł ó w n a  kw a te r a  K a r o -  
l i s t ów  d.  9. b y ł a  w A n d o a i n  a I n f a n t  D o n  Se* 
b a s ty a n  w y b i e r a ł  s i ę  d o  P u e n t e  la Re jna .«

H i s z p a n i a -  
Z  M a d r y t u ,  d n i a  1. Mar ca .

N a  w ysp i e  K u b i e  z n o w u  s p n k o j n o ś ć  p r zv -  
w r o c o n a .  P o d ł u g  p e w n e g o  N o w o - O r l e a ń  
sk i eg o  d z i e n n i k a ,  u s p o k o j e n i e  wyspy  przypi* 
su j ą  w d a n i u  s i ę  Kap i t a na  W .  J o n e s ,  dowo* 
d z ą c e g o  a ng i e l s ką  k o rw e tą  „ V e s t a l “ .

O t o  j es t  rys  o g ó l n y  si ł  b o j o w y c h  a rm i i  p ó ł ­
n o c n e j :  G e n e r a ł  E s p a r t e r o  33 ba t a l i on y ,
26.000 ż o ł n i e r z a ;  G e n e r a ł  E v a n s  19 ba ta l ion . ,
15.000 ż o ł n . ;  G e n e r a ł  Sars f ie ld  18 batal .  t rzy 
s z w a d r o n y  —  ra z e m  14,000 ż o ł n . ;  G e n e r a ł  
I r r i b a r e n  3 ba t a l i o n y  12 s zwadr . ,  3000  ż o ł n . .  
G e n e r a ł  A l a i x  10 ba t a ) , ,  r a z e m  gooo żo łn .  —* 
W s z y s t k o  c zy n i  S i  b a t a l i ony  15 s z w a d ro n ó w ,  
czyl i  66 ,000 żo łn i e r za .  —  P o d ł u g  i n n e g o  w y ­
r a c h o w a n i a  po da j ą  104 b a t a l i o n y ,  3600 jazdy 
i w ięc e j  n i ż  roo .ooo  s i łę .

M u l  t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
C z y t a m y  w W y c h o d z ą c y m  na  W o ł o s z c i j r -  

ź n i e  K u r y  j e r z e  R u m e ń s k i r n  z d .  16. S ty ­
c z n i a :  P o w i e t r z e  p o k a za ł o  s ię na  w ie lu  m i e j ­
s cach  p o  p r a w y m  b r z e g u  D u n a j u ;  p r z e t o  z a ­
p r o w a d z o n o  na j s k u t ec zn i e j s ze  ś rodk i  d la  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  W o ł o s z c z y z n y ,  J e g o  E x c e l l e n -  
cyja  W i e l k i  S p a t ha r  n a t y c h m i a s t  w y s ł an y  z o ­
s t a ł ,  dla p r z e g l ą d u  i w z m o c n i e n i a  k o r d o n u  
zd ro w ia ,  j e ż e l i  z  da r vn i e j s zych  p i z y k ł a d ó w  
m o ż e m y  w n o s i ć ,  na l eż y  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  iż po  
w ie t r ze  n i e  p r z e n i e s i e  się za ko rd on .  N a  p i e r ­
wszą  w i a d o m o ś ć  o w y h u c h n i e n i u  pow ie t r za  
w  R u m e l i i ,  kazał  Basza W i d y n u  mia s to  to  n a ­
t yc hm ia s t  o to c zy ć  k o r d o n e m  zd r ow ia  i w y z n a ­
cz y ł  na  g oś c i ńc ach  i dących  d o  W i d y n u  t rzy 
p u n k t y ,  g dz i e  p o d r ó ż n i  p o w i n n i  odb yw ać  *0 
d n i o w ą  k w a r a n t a n n ę .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  Z e w n ę t r z n e  u r z ą d z e n i *  

szkó ł  e l e m e n t a r n y c h  w tu t e j s zym d e p a r t a m e n ­
cie  także  i w u p ł y n i o n y r n  r o k u  z n a c z n e  P°*  
s t ępy  u c z y n i ł o ,  i o b e c n i e  w n i e k t ó r yc h  p o w ia ­
ta ch  j u ż  wszys tki e  g m i n y  w d o s t a t ec zn ą  ilość 
s zkó ł ek  s ą  o p a t r z o n e .  P r z y  w sp a rc iu  z d o ­
z w o l o n e g o  na j ł a skawie j  p r z e z  N.  P a n a  na  t e n  
Cel f u n d u s z u  w y b u d o w a n o  w z e s z ł y m  ro k u  28, 
a  b e z  wspa rc i a  13,  o g ó ł e m  z a t e m  41 n o w y c h



pom
d o m ó w  szkolnych ;  83 zaś w y p o r z ą d z o n o , le­
piej u r zą d zo no ,  lub rozprzes t r zen iono ,  W  Kro­
toszyn ie  za łożo no  przy po m o c y  r ocz neg o  d o ­
datku  w ilości 1000 Ta l .  z skarbu pub li cznego  
szkołę wydziałową i takową d, 3. Sierpnia r. z. 
o tw or zo no .  T y m  tedy sp oso be m mają i m i e ­
szkańcy po łu dn io w o - wschodn ich  powiatów 
depar t amentu  Poznańsk iego  sposobność  przy­
sposabiania dzieci swoich aż do  trzeciej klassy 
g i tnnazyalne j  lub wykształcenia tychże do in.  
n e g o  zawo du  życia obywatelskiego.  —  Króle ­
wska szkoła realna w Międ zyr zec zu ,  która 
swe u rządzen ie  i u t r zym anie  zawdzięcza łasce 
N .  P a n a ,  zasilającej ją doda tk iem ą5oo Tal . ,  
mieć już będzie w przysz łym mies iącu swoję 
na jwy żs zą ,  szóstą Hassę.  P o  ty  i d  t o  szcze­
gólnie j  zakładzie ,  k tórego działa lność już te­
raz w zn ak o mi ty m zaspakaja s to p n i u ,  spodz ie ­
wać s ię  należy pomyś lnego  wpływu^ na w y ­
kształcenie s tanu handlowego i r zem eś lniczego 
tutejszej  prowincyi ,  ile źe chęć  kształcenia się 
um ys ło w e go  coraz widoczniejszą się staje i po- 
ci eszającą wytrwa łość  roku je ,  Z  tejto także 
przyczyny  coraz bardziej  się rozkrzewiają i o d ­
wiedzane  bywają szkoły n iedzie lne  i letnie.  
P o d o b n i e ż  i u rządzenie  szkół  p rzemys łowych  
dla płci żeńskie j ,  kióre w i8s8* roku na liczne 
nat rał iało p rzeszkody ,  pomyś lny  teraz nad 
spodz iewan ie  uwieńcza skutek. Szkoły tego 
ro d za ju ,  mianowicie  w gmina ch  polskich,  by­
ły kon iecznie pot rzebne.  T e r a z  uznają gminy  
dobrodzie js two tych szkół i wszędzie n iemal  
a c h o c z o s k ł a d a j ą  po t rzebne na u t rzymanie  na ­
uczycielek p ieniądze.  Aby jednakże pomyślny 
skutek szkól p r zemys łowych  dla płci żeńskiej 
z a pe w n ić ,  zajęła s ię  Królewska Regen cy a  u- 
tworzen iem towarzystw kobiet .  Zebrały o n e  
już się w większej  części miast i popierają cel 
za mi e rz ony  przez d o b r o w o l n e ,  po  części z n a ­
cz ne  6kladki,  przez exa rn inowanie  ustanowić 
się ma jących nauczyc ie lek ,  przez dozorowa  
n ie  nad  n a u k ą ,  a nawet  przez staranie się o 
wychowanie  za n ie dbanych  i o si e roconych  
dzieci .  P o do b n i eż  mnoż ą  się związki  w celu 
p rzyodz iewan ia  ubogich dz iec i ,  aby im o d ­
wiedzan ie  szkół uła twić,  i powstają nawet  
w pojedynczych także polskich w s iach ,  bez 
szczegó lnego  wezwania .  P rzy lakiem zami ło­
wan iu  szkół żałować bardzo na leży ,  i e  je­
szcze  aż dotąd uczuć się daje brak u sp os o b io ­
n y c h  nauczycie l i  katolickich po t rze bny ch  do 
obsa dze n ia  tak d a w n y c h ,  jak i n o w o  u two rzo­
n y c h  posad szkolnych.

O  p r o  w i n c  y a 1 n y c h  S e j m a c h  p r u ­
s k i c h ,  ( Z  BerlMskiej Gazety Spenera.)  — W  o- 
becn e j  chwil i  zg romadz i ły  się Se jmy  wszy­
stkich p rowincy i  p r us k i ch ,  wyjąwszy tylko

Sejm prowincyi  nadr r ńsk ie j ,  który według  ży­
czen ia  t am ecznyc h  S tanów aż do Maja odło­
żony  został.  P o d ł u g  oświadczen ia  Gazety 
r ządowej  stało się p o w od em  d o  tego r ó w n o ­
czesnego  zwołania tychże wzg lędnie zn ac zn a  
liczba ważnych p r aw ,  których projekta o b e ­
cn ie  S ta no m  prze łożone będą.  T ak ie m i  są 
między inne tn i ,  projekt  do prawa wzg lędem 
no w e g o  pol icyjnego porządku dotyczącego się 
p r oc ed eru ,  uporząd ko wan ia  d r ó g ,  n o w eg o  
prawa do tyczącego  s ię  wylewu wó d ,  p rawo  
zapobiegające  zaspom piasku w głębi  kraju 
i„t. d. do  k tó ry ch  jeszcze dodać należy po ró ­
wnan ie  praw pr ow in cya lny ch  dla kilku p r o ­
wincy i ,  a dla p rowincy i  zachodn ich projektu 
do  prawa wzg lędem podatku g ru n to weg o .  
Ła t wo  sobie wytłumaczyć  m o ż na  życzen ie  
najwyższych władz ,  aby p rawodawcze  prace 
po pr ee d n i e  w p rzedmiotach tak wielkiej wagi  
przyspieszyć i ró wnocześn ie  prze jrzeć  i po ­
znać  zdania S t anów,  k tóre się najbardziej  in-  
teressow ró żnych  j irowincyi dotyczą.

Każdy prawy przyjaciel  o jczyzny spost rzeże 
przy tej sposobności  z u k o n t e n t o w a n i e m ,  jak 
ważny jest wpływ na  g łó w n e  interessa kraju,  
p rzekazany  przez  prawodawstwo S tanom pro-  
vrincyalnymj lecz nie m oż em y  tu także pom i ­
nąć mi lczen iem p rze sąd u ,  jaki n a d e r  często 
z tak wdzięczriem u zn a n i e m  w sprzeczności  
zostaje.  TJj iowszecbniło s i ę ,  mianowicie  za 
g ran icą ,  zda n ie ,  że Stany pruskie nie wywie­
rają ż a d n e g o  wpływu na  bieg inte ressów p u ­
b l i cznych ;  posun ię to  się nawet  do  t ego s to­
p n i a ,  iż nasze Sejmy prowincya lne  za całkiem 
b tzkorzys tne  poczytano  i w nich tylko p rzy­
czynę  n iepo t rzeb ny ch  wydatków dla k raju u -  
pa t r yw an o ,  a przy dzis iejszym lekkomyś lnym 
sposobie sądzenia bez  zastanowien ia  się i zna- 
joniosci r zeczy ,  nawe t  i w kraju sam ym o d e­
zwały się tu 1 owdz ie  p o d o b n e  glosy.  Urzą­
dzen ie  S ianów pruskich nie  pozyskało po-  
chwaty tak naz w ap e g o  konstytucy jnego  s t ron-  
nictwa.  P rzyczyna tego łatwa do od gadn i e -  
ma .  Stany nie mog ą  sobie  przywłaszczyć p ra­
wa zarządzania wszystkierni interessami pań­
s twa,  a j e d n a k ,  mim o obfi tych w n au k ę  d o ­
świadczeń na jnowszych  czasów,  nie  ma ła cią­
gle jest liczba takich osób ,  które to p r ze zna ­
czen i em ich być sądzą.

Wszys tko  p r ze c i w n ie ,  czego się tylko ro ­
z u m n ie  po czynnośc iach  Stanów spodz iewać 
m o ż e m y ,  pełnią  z pewnośc ią  Stany pruskie.  
O d  dawna  już u z n a n o  udział  w p r a w o d a ­
w s t w i e  za najważniejszy przywilej  Stanów,  
i bezsprzeczn ie  toto jest po l e ,  gdzie się ko- 
rzyść ich działania najobszerniej  i naj jawniej  
okazać może .  W a ż n y  w p ł y w ,  wywierany  
p rzez  Sejmy p rowincya lne o d  chwil i  ich po-
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wstania na p rawodaws two nie uszedł  zapewne  
baczności  t e g o ,  kto tylko uwagę  swoję szcze­
rze na  is totne wypadki i czyny zwracał .  Na­
de r  ważne prawa zawdzięczają wnioskom Sta­
n ó w  swój początek,  i nie mogło  być lajriem 
n i k o m u ,  o ile się g r u n to w n e  co do istoty i sza­
co w n e  prace S tanów w ogólności  do ud o sk o­
na len ia  p rawodaws twa ,  a uiia.nowicie do z w r ó ­
cen ia  uwagi  na szczegó lne interessa p rzy ło ­
żyły.  Z b i ó r  praw,  odpowiedzi  se jmo we i ogła­
szane  z n iemi  wykazy,  ob e j mu ją ce  za w ia d o ­
m ie n ia  o da l szem za jmowaniu się interessami ,  
k tóre  w odpowiedz iach  sejmowych nie mogły 
jeszcze być za ła twione,  dostatecznie dowodzą ,  
jaki wzgląd mian o  n a  wnioski Stanów i jaką 
wartość p rzywięzu je  rząd do  zdania tychże.  
O s o b y ,  upat rujące  szczęście i pomyślność 
w szybkim postępie l icznych o d m i a n ,  wątpić 
wprawdzie  b ę d ą ,  żeby wpływ S tanów na p ra ­
w o da w s tw o ,  jaki s ię u nas od dawna spos t rze ­
gać dawa ł ,  miał  być d o b r o c z y n n y m ,  p o ­
n ieważ  po łączen ie  r ó żn or od n yc h  interessów 
i g r u n to w n e  zg łę b ie n ie  rozmaitych zdań  wiele 
czasu w ym ag a j ą ;  lecz nagan a  t a ,  w p o r ó w n a ­
n i u  z u w a g ą ,  jak m a ło zn a cz n em  je6t n ieszczę­
śc ie ,  wynikające z ki lkoletniej  przewłoki  
w  p o ró w n a n iu  z n iedok ładnośc ią  wynikającą 
z  po śp ie ch u ,  nader  ma łoznaczną  się okaże.

N i e  zbywa  także S tanom pruskim na u p o ­
w a ż n i en iu  i sposobności  dozorowania  nad wła­
dza mi  u rzę do wem i .  Nietylko bowiem są u p o ­
w a ż n i on e  do p rze łożen ia  N.  P a n u  każdego 
w iad o m eg o  im nadużycia  lub  n iep rzyzwoi tego 
S tosunku ,  ale nadto każdy poddany  moż e  im 
n a  z p rawem zgodnej  d ro dze  swoje zażalenie 
p o d a ć ;  i takowe przy ich znacznern wsparciu 
do  t ro nu  o d e s ł a ć , jeżeli sądzi ;  iżby u rzędnicy 
eażalenia jego przyzwoicie  n ie  rozebral i  i u w a ­
gi swojej na nie nie zwróci l i .

Szczególniej  zaś z n a m io nu ją c em  w ustawo­
dawstwie p ruskiem jest p r zyz nan y  S tanom u- 
dzia ł  w a d rn i n i s t r  a c y i. J u ż  od  dawna 
p ruska zasada przekazuje  S tanom p ew n e  za ­
t r ud n ie n ia  admin i s t r acy jne ,  i zasada ta wtedy 
n aw e t  się u t r zy ma ła ,  gdy i n o e ,  na  dawniej-  
ezem prawodawstwie o p a r t e ,  ob jawiania  się 
działalności  S tanów wśród zmiany  ogó lny ch  
po l i tycznych s to sunków  z czasem zn iknęły .  
W  skutek tego miały Stany starych prowincyi  
od d aw n a  osobną  adrninistracyą s p r a w ,  d o ty ­
czących  się najbliżej  ma te rya lnego  interessu 
p r ow in cy i ,  jakoto kassy og n i ow ej ,  kassy u b o ­
g ic h ,  d ługów w oje nn yc h  i t. d. Za t rudn ien ia  
tych  admin i s t r acy i , wypływających z w e w n ę ­
t r znego  związku  starych p r owincy i ,  są po  cz ę ­
ści tak z n a c z n e ,  źe n p .  w Marchiach- i P o m e ­
rani i  obok Sejmów prowincya lnych ,  p r zez na­
cz ony ch  dla p rzed mio tó w prawodaws twa ,  po-

t r zeb nem i  się jeszcze okazały roczne k o m u na l ­
n e  S e j m y ,  w celu dop i lnowania  szczegó lnych 
interessów towarzystw.  T ak ż e  i S tan om  no-  
wsZych p rowincy i  już  p o d o b n ą  adrninistracyą 
p r ze k a z a n o ,  i spodziewać się n a l e ż y ,  źe dzia­
ła lność  ich w przyszłości  i pod  tym wzg lędem 
obszerniej szy  zakres  obejmować  będz ie .  T a ­
kowa właściwość naszego ustawodawstwa ten 
ma zbawienny  skutek,  źe. zwykle wszyscy 
cz łonkuwie Stanów se jmujących,  o bez nan i  
z tokiem spraw,  ciągle uważają na bieg adrni- 
nist racyi państwa i z królewskimi u rzędn ikami  
w ciągłej zostają styczności .  P ierwias tkowa 

. pods tawa takowego  udziału w sprawach adm i ­
ni s t r acyjnych,  polega na u r zą dzen iu  S tanów 
k om u n a ln y ch ,  które różną  ku t e m u  sposo­
bność  nastręcza.  Ale największej  wagi w tej 
mie rze  jest u rządzenie  po powia tach ,  które,  
j ako  cz łonek ,  łączy ustawę k o m u na ln ą  z usta­
wami S tanów prowincya lnych.  Stany powiato­
we,  obierające z pośród siebie naczelnika powia­
t u ,  Radzcę Z ie miańsk iego ,  nie tylko w' tem 
mają swój udz iał ,  jako Stany naradzające się, 
ale nad t o  i w najważniejszych środkach ad m i ­
nis t racyjnych albo przez  w y b r a n y c h c z ło n k ó w ,  
albo też bezpoś redn io  same  przez  się. T ak że  
pytania  p rawodawstwa , jeżeli  szczególny'  i n ­
teres powiatu o d r ę b n ie  od innych  części 
prowincy i t ego wymag a ,  mog ą  być S tanom 
powiatowym p r ze ło żo ne ,  a prawo petycyjne 
dozwala im nawet  przystępu do samego  t ronu .  
P rzez  organ izacyą S tanów powiatowych n a ­
stręcza s ię  uspo sob io nym  i wykształconym 
z wszystkich klass sposobność za jmowania  się 
sprawami admin i s t r acy jnemi  w większej rozcią­
głości  ; w la d 2om ułatwia ona  korzystanie z zdań 
każdego rodza ju  i praktyczne onych  osądze­
n i e ;  prócz tego podaje o n a  w po łącz en iu  z o r ­
ganizacyą S tanó w prowi ncya lnych ,  bezp ie ­
czeńs two przeciw wydarzyć się mogącym arbi-  
t ralnościom u r zę dn ikó w ,  jakiego na innej  dro ­
dze znaleść nie po d ob n a .  Z  Stanów powia-  
towych poc hodzą ,  z n iewie lu  wyją tkami ,  d e ­
pu tow an i  na Sejmy prowineya lne .  D e p u t o ­
wany  więc wprawny w interesa i znając dok ła ­
dn ie  korzyść rodzinne j  zi emi  swojej ,  wstępuje 
do  g rona Se jm ujących ,  gdzie mnić j  więcej  
udział  swój w adminis t racyi  zat rzymuje.  A  tak 
się s t a j e ,  źe w Prus iec h  i bez  wychwalonej  za­
sady rozg łaszania pu b l i czn eg o ,  wszyscy chęć 
i zdolność posiadający,  dokładn ie j  poznawają  
zasady r zą d u ,  ustaw i admini st r acyi ,  aniżeli  
po  innyc h  krajach,  g d z i e  dobrodziej s twa p u ­
bl ikowania sławili i sławią.

Wszakże  n ie  tylko dla tej przeczącej  st rony 
przeciwnicy pruskiej  ustawy Stanów ganią ją,  
owszem n ie  r ów ni e  więcej  powstają na  nią 
z  wzg lędu na  jej iw i t rdz ącą  czyli  po zy ty wn ą



• t ro n ę  W s t r ę t  ten wywołany  bywa przez u- 
zna ne  zasadniczo zna czen ie  s p e c y a l n y c h  
S tosunków,  których zastępcami  i ob rońcami  
«ą S t r n y  p rowincya lne.  L u b o  rząd pruski  za­
iste di. w iód ł ,  i ź u m ie  ro z różn iać ,  gdzie ko­
n ieczność cent ra l i zowan ia  zachodz i ,  nie mogą  
mu- jednak wybaczyć,  źe gdzie kolwiek okoli­
czności  t ego dozwala ją ,  ile możnośc i  się stara 
każdej  części kraju,  ka żd em u s t a n o w i , owszem,  
n aw et  każdej g m in i e ,  właściwe im życie u t r zy ­
mać.  D u c h  ten wywołał  u rządzen ie  Stanów 
p r o w i n c y a ln y c h , on  to kieruje całetn us tawo­
daw s t wem ,  o n  to p rzyczyną dążenia  do utrzy­
man ia  t ego ,  co ietnieje,  a S tany należycie go 
po ję ły .  Z  sameg o  początku dowiod ły  zg ro­
madzen ia  S tanów prowincyalnych  konse rwa­
tywn ego  d u c h a ,  t rzymając się w granicach 
praktycznego życia ,  jako ich ży w io łu ,  i j e że ­
liby u nas potrzeba op o r u  przeciw wzmaga-  
n  u  8ię t eo re tycznych  spekulacyi  zachodzi ła ,  
właśnie Stany opórb y  ten stawiły.  Nie rozmy-  
ś loe us i łowan ia ,  aby Sejmy prowincya lne p rz e ­
robić na popieraczy tak naz w any ch  postępów 
W zn a j om ym  sensie s łowa ,  rozbi ły się na tych­
miast  w sposób  odrażający o dobry  duel) zg ro­
ma d zo ny ch .  Zasada  przy ustawie r ep rezenta -  
cyi za podstawę przyję ta ,  t. j. zasada r o z ł ą ­
czania na rozmai te  s tany  zapew ne  po części 
p r z y c z y n ą  ducha  t e go ;  ale n ie  s łusznie  chc ia­
n o  winę zwalić na p rzewagę arystokracyl rodu,  
która ani  w us tanowionym sposob ie  r ep rezen-  
tacyi o s o bn e g o  s tanu ryce rsk iego,  ani  w po­
dziale g łosów nie jest uzasadniona.  Nie  to 
za te m doprowadz i ło  do owych  rezul ta tów; 
owszem przyczyną ich s t aranne rozważan ie  
rożnych in te resów i właśnie wzgląd s łuszny,  
mian y  na u t rzymanie równowagi .

Z  stanowiska tego,  źe p raw od aws tw og łów nym  
jest p r zed mi o t em  zgro ma dze n ia  S ta n ó w ,  rzecz  
uw aża jąc ,  pozwólmy sobie  r zucić okiem na 
różne sposoby działalności  ich u nas  i u n a ­
szych zachodn ich  sąsiadów.  Stanowisko i cele 
t a m e c z n y c h  I z b  różn ią  się zaiste bardzo od 
Uaszych Sejmów prowincya lnych.  T a m te  p rzy­
właszczając sobie  prawa zwit r zchnicze p rzepi ­
sują r ządowi  g ran ice czynności  j ego;  prócz 
tego nadaje wielkie znaczenie  krasomówczych 
P ra ż e ń ,  k tórym cała E u r o p a  dziwić się może ,  
Usi łowaniom członków inny kierunek.  A le  
*ni za jmowanie  się z s tosunkami  co dz ie nne go  
śycia n iema  tak pow szechnego  p o w a b u ,  jak 
*>We wysokie fu nkeye ,  ani  też nie  nas t ręcza 
rozb ió r  ich materyi  do świetnej  wymowy i kra­
somówc zych  rozpraw.  N i e  m oż n a  się więc 
dziwić, i e  prawodawstwo  pod  wzg lędem s tosun­
ków p r yw at nyc h ,  obrady  nad najbl iższym in­
t e r e s e m ,  podrzędne  tam tylko zajmują miej .  
•*C i źe  podczas nich  I z b a  D ep u to w a n y ch

pustkami  stoi ;  skoro zaś mo wa  o  bezpośre-
d n l em  użyciu pol i tycznych t eo ry i ,  o prawach 
l u d u  naprzeciw koronie ,  o  zewnę t r zny ch  spra* 
wach i t. p. ,  natenczas wszystkie t r ybuny  
p r ze pe łn ione .  Jakoż istotnie  ma ły  udz i a ł  
wzb u d z an y  tam przez wszelkie sprawy mające 
prak tyczne  z n a c z e n i e , ob o ję tn o ść ,  na którą 
wszelkie usi łowania dla indywidua lne j  woln o­
ści natrafiają —  ( j a snym tego dow ode m są o.  
starnie obrady nad p rawem municypa l nym)  —  
uderza ją  nas słusznie. ;  ale przy po wszechnych  
narzekan iach  na u ł o m n e  i nie  wystarczająco 
t rakiatowanie ustawodawstwa,  które z kraju tego 
nas d o ch o d z ą ,  i przy gorzkich D e p u t ow a n y m  
z powo du  tego czyn ionych  za rzu ta ch ,  n ie  
mia no  należytego względu  na p rawdziwą zja- 
wiska tego p rzyczynę.  Nasze  pruskie Stany,  
mające sobie  przedewszyatkiem wskazane  
us ta wodaws two ,  t e m u  czas i siły swoje p o ­
święca ją ;  zgłębiają o ne  p rzedłożone sobie p r o ­
jekt* do prawa jak no jsumienn iej  a wyroki ich 
do w odz ą  zna jomości  p rzedmio tu ,  mogące j  być 
tylko skutkiem s ta ra nne go  badan ia  i d o k ła ­
dnego  rozbioru.  N a  ich zg r omadzen iach  j e ­
dyn ie  tylko gorliwy i dzielny udział  w pracach 
o g ó ł u ,  zj ednać mo ż e  po wszechną  wziętość,  
Z  ich zdań i wniosków wynika,  źe rzeczywistość 
tylko j edynem ich zajęciem i że p rzedewszy­
stkiem do  tego zmierzają  ce lu ,  aby pojedyń* 
czym osoboro r ów ni e  jak i ko rporacyom wob 
ność i swob odę  w ich n a t u r a ln y m ,  c i asnym 
obręb ie  zabezpieczyć.  Jeżel i  zaś mow a  o p r a ­
w d z i w y m  w p ł y w i e ,  wywieranym wo gó lno -  
ści przez Stany na pos tanowienia r ządu w r z e ­
c z a c h  p o w s z e c h n i e  u z n a n ą  i s t a ł ą  
w a r t o ś ć  m a j ą c y c h ,  nasze S tany śmiało 
z owemi  zagran icznemi  Reprezen tan tami  mie ­
rzyć się mogą .

S p r o s t o w a n i e .
W  num erze ostatnim  (70.) pism a tego n a  samym k o ń c»  

strony  366. i n a  samym początku  stronn icy  367. zamiast

O B W I E S Z C Z E N I E .
Do  sprzedania  lub też al ternat ive do  tym- 

czasowego  wydzierżawien ia  części  jeziora do 
skarbu należącej ,  mi ęd zy  wsią Ba ranowem,  
K rz yżo w nik am i , Ghybami  i Kiekrzem w p o ­
wiecie Poznańsk im p o ło ż o n e j ,  wyznaczony  
został t e rm in  na

d z i e ń  IO-  K w i e t n i a  r. b. 
o godz inie  iot e j  rano w wielkiój I zb ie  pos ie ­
dzeń Król .  Re gen cy i  przed W .  Assesso rem 
Salko wskim.

Je z i o r o  w spo mn ion e  obejmuje 412 m or gó w  
174 Q p r .  i ma być albo na zu p e łn ą  własność  
sp r ze da n e ,  lub  pod ług  okoliczności  na trzy 
lata od Sw. Wojc iecha  r. b. wydzie rżawione .
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Najwięce j  dający w razie ku pn a  200 Tal.* 
w p rzypadku  zaś dzierżawy 50 Tal .  kaucyi 
w t e rmin ie  złożyć powinien.

W y k a z  do ch od u  i warunki  l icytacyjne ka ­
żdeg o  czasu w Regist ra turze naszej  domanial -  
nej  p rze jrzane być mogą .

P o z n a ń ,  dn ia  13. Marca 1837-
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y 3. 

W y d z i a ł  d o c ho d ó w  stałych dób r  i lasów rzą ­
dowych.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a  szlacheckie R a d u c h ó w ,  w powie ­

cie Odalanowski rn  p o ł o ż o n e ,  które przy n a ­
s t ąpionej  w roku I830.  rewizyi  taxy pierwia­
stkowej , ,  na  16,732 T a l .  2 sgr.  6 fen.  sądownie  
oszaco wan e  zos ta ły ,  mają być w d rod ze  d o ­
b rowolnej  subhastacyi  w terminie

d n i a  2 1 . L i s t o p a d a  r. b.  
p rze d  p o łu d n ie m  o  godz i n ie  totej p rzed D e ­
p u to w a n y m  U r .  Goe tz e  Assesso rem Sądu  
G ł ó w n e g o  Z iemiańsk iego  w lokalu Sądu  pod­
p isanego  sp rzedane .

T a x a ,  wykaz hy po l ec sny  i warunk i  sprze ­
daży w R e g i s t r l l u rz e  naszej  p rze j rzane  być 
m o g ą .

P o z n a ń ,  dn ia  5. Marca i 837- 
K r ó l .  S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i .

I .  W y d z i a ł u .

Pod a je  się n inie jszem do  publ icznej  wiado­
m o ś c i ,  źe  W i e l m .  K a m i l  Z a k r z e w s k i ,

dziedzic w W i e l k i m  S t rz e l czu ,  i 1. -on**
jego  W i e lm .  E m i l i a  z K o ś c i e 1 s k i c h , mię* 
dzy sobą przed wkroczeniem w związ- k m a ł ­
żeński p rzedślubnym kontraktem z d n u  3gO 
L u te g o  r. b.  w Król.  Z i e m s k o - m i e j s k u  S ą ­
dzie  Poznańsk im z a w a r ty m ,  wspólność  mają* 
tku i dorobku  wyłączyli .

G o s t y ń ,  dn ia  27. L u te g o  1837.
K r ó 1. P r u s k a  K o m  m i s s y  a S ą d o w ą .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a  N i e m c z y n  wraz z przyległościami  

p o w i a t u  W ąg ro wi eck ie go ,  mają być z wolnej  
ręki  sp rzed ane  pod ł a t w e m i  do  kupna w a r u n ­
kami.  —  Bliższą wiadomość udziel i  D y re k to ł  
Z ie ms tw a  W n y  G r a b o w s k i  w P o z n a n i u ,

W  P o z n a n i u ,  dnia 17. Marca 1837,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów
i pieniędzy.

Dnia 2 1 , ;Marca 1 S3?, P ap iera ­
m i

G o to w i­
zną

Oblipi długu państw a • . m i 101J
Obligi bankow e aź do w łącznie

lit. t l .  .  .  a .  .  . — —
Zachódnto-Pruskie listy zasta­

w n e  . . . . . . 103 —
Listy zastawne VV. Xicstwa

Poznańsk iego . . . . — 103 J.
W schodnio-P ruskte . . . 1031 —

Szląskie .  ,  ,  .  . 107

Nazwy kościołów.

W  niedzielę d , 26. Marca 1837 roku 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia oil dnia 17. 
23. Marca 1837#

aż do

przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.chło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

żeńsk.

\ ^ '  kościele katedralnym X. Kan. Jab< zyński - 1 1 2 2
Tamże d. 27. M arca . - P r. Urbanowicz

W  kościele farn/rn S. M a­
ryi Magdaleny . . . 

S. W ojciecha  ,. . . . - P r. U rbanowicz
— 4

i
2

1
1 ■*“

Tam że d 27. M arca . - Mans. Duhński
B ernardynów  . . . . - Prob. Kamieński X, Pankau 3 2 2 4 —

(Parafia Sgo M arcina.)
'l ani e d 27. M arca . _ - Mana. Grandkę

Franciszkanów . . . . - Gward. Akoliński — _ — 1 —
(Parafia Sgo Rocha.)

'1 am/e d. 27. M arca . Kler, Szymkiewicz
Dom inikanów . . . . - — — — «—
W  klaszt. sióstr miłosierdzia ___ --- —- ' — — —
W  ewangelickim S.Krzyża Superin t Fischer Pastor Friedrich 2 4 2 4 —

Tam że d. 2 . M arca . Pastor Friedrich Superint, F ischer
W  ewangelickim S . Piotra RadiKons. Diitschke —. — — — — —

Tamże d. 27. M arca . Kand. Geisler
W  kościele garnizonowym Past. dyw. Ahner — 2 1 — — "7*

Tamże d, 27. M arca • NKazn. D r. W a lth e r
Ogółem  . | 13 I 10 | 7 12 ■—

Uw aga .  Z kościołów k lasz to rnych  D om inikańskiego i S ióstr m iłosierdzia n ie  n adesłano  doniesienia .


